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Art: o Oczy nszowauiu W łoś-

fccia • zasobów: jest tylko obawa, że za wysoko wzbiwszy się 
W górę "loże nie dojrzą tych wszystkich drobnostek na ziemi, 
k(o*’c całość stanowią, a które uniżę umiej uchodzą uwadze 
Łudzi Postępu Raka.

Zamiana Panszcyzny na Czynsz, powinna Dziedzica st a- 
wiaę, w równi z dzisiejszem jego stanem , jeżeli mU dogodny; 
ponieważ ustępuie części swoi" ' ' ' '
nej. za którą on, luli ojciec j< 
zupełnie darmo drugiemu, bez. 
rym jednak polega całość, gdy 
war: i rozciągnięta odpowiedzialność za drugich: Oddanie więc 
części ziemi bez wkupnego, i żadnej pewności opł ocenia Czyn­
szu, zasługuje na uwagę.

Gdyby Pan A przynajmniej na kaucją pozwolił — wszak­
że Rząd, czaszowo tylko dobra wydzierżawiając, żąda kaucji 
pro non desolondes i szliisznie—Wystawił Dziedzic < ha- 
łupę i budynki gospodarskie, dołączył grunt, i oddał darmo na 
dziedzictwo, z zastrzr ' ’ -•••„son- lośiim,,,, » ■ Osin wy­
brany nie wypłaca się 
budynki, bo ich nie st.... .
ralnie proces i exmissję a to co Dziedzic nie wziął, 1 ub wy- 
dał pr ze p a d ł o. koszta prucessu gratis.

Jeżeli powie Pan A przypatrzcie się koloniom po kraju, 
jak się odzaczają porządkiem budowli, przemysłem mieszkań- 
CÓW, zamożnością inwentarzy; to praw, 
7,e kupili od dziedzica grunta lob lasy,• 1I • . II*

go się bojł stracić. Gdyby Pan A zwiedzał nasz l.raj, i po- 
znał się bliżej z włościanami, jakżeby się zdziwił, gdyby w 
wielu miejscach, dowiedział się od nich samych, że nie chcą 
mieć na w łasność tłumów i gruntów, najurzędow niej dawanych 
i darowanych, z wolnością zaciągnieuia aktu w księgę hypo-
teczną.

„Spali się dom za co g, ,,ęi| sUwM d,.je , f g. cry,ISz zapłacę, lub kto mi da zapomogę? iVnie bodzie 
•obte sam orał, must dbać o mnie_Oto („, c ’

gumowanie naszych włościan w głębi kraju, wyjąwszy wielkich 
miast i fabryk, gdzie się ciągle zarobek przedstawia.

Nie przypuszcza wprawdzie pan A, że włościanin może 
|>yć nie wy płatny, bo obmyślił komisję regulującą te

Ze pańszczyzna nie zgadza się z noszom prawodawstwem 
nicroz u ni iom; zapewnie na poparcie tego, dał nam pan A sze­
roki wypis nadużyciów wyjętych z pamiętników jakiegoś da­
wnego podst irościego, których nam dzisiaj i terminu nie zro­
zumiałe, ale pewny jestem, że w dzisiejszem prawodawstwie, 
poszkodowany znalazłby obronę. I suńmy więc brudny obraz, 
może jeszcze się trafiający w drobnych dziedzictwach zlej kla­
sy powstałych, bo o ogolę powiedzieć tego nie można, i wła­
śnie tamto jest wyjątkiem.

łeb

rowiznach,

konania ale czuł, że w 1 
na, jest prawdziwą w la 
muszonaa i warunkowa,

Nie wiem dla cze

Przyzna pan A ze kolomjka za Pragą, (istotnie dziedzi- 
Cfw-o hipoteczne) odwiedzana w nied-iele i święta, uporządko­
wana i gospodarowano za pomocą dostatecznej pensji lub in­
nych wpływów czysto przemysłowych, daje po' smaezneni wiej­
skim obiadku, spoczywającemu dziedzicowi < zł .kolnbne marze- 
ui.i, o roli i tych co ją uprawiają; lecz, nie tak się ma w glę-
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bi brajli. Nieurodzaj, Klęski powietrza, wypadki ognia, pomór 
bydła, zatainon any handel, odległość od miast większych, a 
mniejsze są wszystkie rolnicze, oddalenie od fabryk, gdzi? jest 
możność zarobkowania, oto są rzeczy, które ciągle nasuwają 
obawę wypł.atności czynszu, bo jednakowoż dziedzic za wszy 
«tko odpowiada. Czy pańszczyzna oczynszowana lub w natu­
rze, rząd musi wyexckwować podatki, lub Towarzystwo wio­
skę zabierze, więc kto jej nie ma to cytuje zasady ekonomji po­
litycznej, że krajowi wszystko jedno kto jest ziemi posiada­
czem, ale z przeproszeniem nie mnie, bo jabym się chciał przy 
mojej utrzymać, bom dał za nią kapitał, pustki wy reparował, 
role osiedlił, poprawiwszy gospodarstwo wydanem jeszcze ka­
pitałem na kupno inwentarza.

Pozwoli więc pa» A sobie przełożyć, że oczy nszowauie 
pańszczyzny, trzeba zupełnie do woli zostawić temu, kto jest 
ziemi prawnym posiadaczem, bez komisji regulującej i 
członków umieją c y c li c e n i c s w oj e p <> w <> j a n j c>__
Już w ogóle praw ie oczy uszów ani są u nas po wsiach rzemie­
ślnicy. bo mogą zarobić na czynsz rzemiosłem: ale wolniej p-ójść 
musi z włościanami. Przymus oczy uszów ania dwóch nawet 
coroczni.-, jużliy- naruszał prawo własności, a lat 10 od dziś 
dnia, połowa oczynszow ana niech mi przez jaki w vpadeh czyn­
szu nie zapłaci, zalegną podatki i Towarzystwo, nic niewzią- 
łem poprzednio za część ustąpionej ziemi, a jednakowoż na 
eałośc stosowane były podatki i wzięta pożyczka. Każdy czło­
wiek sam jeśt dla siebie, jest osobą Osobowość staje się p<Hb* 
stawą wszelkich należy (ości i powinności prawami obwarowa­
nych. Dobro osób, to jest bezpieczeństwo i wolność użycia, 
pierwszym zamiarem są prawa. Rzeczy przeto, bez których o- 
soby bytu swego utrzymać nie mogą, s£} drugim. Zachowanie 
ich, całość i wolność użycia, zapewnione ę powinny pra­
wem Dla pomnażania rzeczy, nie można poświęcać osób ani 
prawem przepisy wać gatunku przemysłu osobom; oświecać ich 
tełko w tej mierze należy. Dobro prywatne jest celem prawa, 
publiczne, środkiem do lego celu prowadzącym. Za wiele o- 
fie.r z prywatnego dobra, dobro publiczne robi ciężarem. To 
jest duch prawa.

Lubo zatrudniony dziś pan A wiclkiem powołaniem, u-, 
szczęśli w ienia dw óch miljonuw ludzi, pozwoli sobie nawet w 
imieniu razem ze mną Cytowanych oby wateli, który ch nie mam 
honoru znać, przełożyć czyby nie lepiej z innego końca zacząć 
prop,igr ndę i zamiast ckliwych, nudnych, oklepanyc h, a przez 
nikogo nie przrczonych dowodzeń, że oczynszo wacie włościan 
jest wielkiem dobrem dla każdego kraju, bo pomnaża małe dzie­
dzictwa i własności; Zamiast cytowania tak szczególnych nad- 
użyciów, ż<‘. pan A nie ma nawet odwagi publicznie je wyja­
wić; czy by nie lepiej było, pokazać nam formułę, jak do tego 
przystąpić: naprzykład: Wieś kosztuje —posiada ornój roli — 
d w ór — w łoś ci a u—opłn ca podatku w — To w ar zy st wa —wy d zierża- 
wiająe mórg roli po zł —wyniesie sumę—a ta wy starc zy na o- 
płatę i utrzymanie, c zy się do tego dodije łąki, pasze i l,.s? 
i w jakiej (o ilości? Czy się włościanin sam ma budować za 
pomocą mojego lasu? który będąc równie dziedzicem jak ja, 
(podług zasad pana A) z różnicą, ze za dziedzictwo mc mi 
Jiie dal, pow inienby go kupić, tak jak ja, kiedy mi brakuje.

Tak panie A przemów do nas po gospodarsko, a gospo­
darzę cię /.rozumieją, Przemów przykładem, powiedz, kto się 
phce naocznie o tein przekonać, niech do mnie przyjedzie: bę- 
dzicm wędrować' jak Araby do grobu Proroka.

Oświeć nas pan, i dowodami przekonaj jak Francja, A”- 
glja i Niemcy przeszły z pańszczyzny do czynszu, czy daro­
wizną lub pienie aiym okupem, wytlomaez dla czego w cywil’’ 
zowam j Anyiji nstówiczne kłótnie między czy uszów ntkanii i 
Niedzicami; 'oto praw -dziwę m.Ąprjalji do propagandy. |*rj;ek<? 

nani dowodami, że się to już da u nas zrobić, zachęceni nao­
cznym przykładem, po-pieszemy przemienić pańszczyznę ua 
czynsz, bo pan sam zapewne przyznasz, że niemniej zabawne­
go jak Hasze gospodarki w o, zw łaszezajeszcze, kiedy włościa­
nie nie pojmując zupełnie korzyści tej przemiany, przekładają 
odrabiał pańszczyznę nad opłatę czynszu, jak tego dał dowód 
sołtys w- dobrach pańskich, cytowany lv przypisku.

Ciągle cytowane Nięztwo Poznańskie, nie może nam je­
szcze służyć za przykład bo najprzód, że nikt o tern z Poznań­
skiego nie pisał, czy to dobrze, lecz najwięcej ci, co tam nie 
byli; powtóre, że tam zawsze przy naruszeniu prawa własności 
nie ciężała przynajmniej solidarna odpowiedzialność długu 
ziemiańskiego.

Co do Szląska, przewyższająca ludność stosunkowo do 
nas, zrodziła ruch, handel, a zatem możność opłacenia czyn­
szów, lecz ta ludność Ulałoby była wzrosła jedynie przez o« 
czyuszów anie; lecz z wyższych Niemiec pow ędroWa|y szwaby, 
których już ziemia wyżywić nie mogła, i zakupiły grunta.— 
Przekonasz się pan o tern w dobrach Grafa Maugwitz j jnnych 
czy tam ta w ielka ludność jest z samych krajowców. Agę, sed 
prudenter age et respicc linem.

Józef Mici oszew ski Oby w. z Krakowskiego.

(JWACI NAD ODPOWIEDZIĄ NA ABTYKIL p. K. P o
OCZYNSZO WANIU WŁOŚCIAN UMIESZCZONE w Nr. 76

KORRESPONDENTA.

Pan II B. nie może strawić myśli o oczynszowaniu wło­
ścian w tej epoce więcej jak kiedykolwiek rzucanych, mamy 
więc już drugą jego odpowiedź w Nr- 76 Korrespondenfa u* 
m i v s zc z. <» i* a.

Jest rzeczą pożądaną, aby w każdym przedmiocie szcze­
gólniej też ważniejszym objawiały się zdania obustronne; takie 
ścieranie się opiuji lepiej rzecz, wyświeca, wyprowadza na jaw 
skutki dośw iadczenia i zwy kle projekt więcej rozbierany w ięcej 
wysłuchany od stron interesowanych, więcej przyniesie dobrych 
i pewniejszych skutków.

Ponieważ p. II. 15. jest przeciwnikiem oczynszowania słusznie 
robi, że występuje z oświadczeniem własnego przekonania i 
swoich dowodów, lecz osobiste minki nie mające wpływu na 
rzecz, niestanow iące przedmiotu ubliżają logice. Cóż np. ma 
za -związek przy mówka do p. K. I’. »że chyba dzierżawiąc ma­
jętność od nieóględnego właściciela, to co sam względem wło­
ścian dopełniał, kładzie na karb ogółu dziedziców i może ze­
brawszy już desyć, projektami na przyszłość chce kmiotkom 
przeszłość u a g ro d z i ć.«

Czy by z p. K. P tak było lub nie. to bynajmniej niewpły 
w a na dowody przedmiotu u który chodzi. Ow szem im wię­
cej kto zbliżony był do stosunków pańszczyzwianych czy to 
dzierżawca, były dziedzic, lub współwłaściciel a wreszcie ja< 
kiegobąć rodzaju świadek naoczny, może objawiać swoje zda­
nie jak rzecz widzi i uważa,

Stosowniej było dla pana II. B ominąć szranki ucinkowe. 
go dowcipna bronić swoich zasad materją przekonania, tak jal, 
postąpił dalej co do rozbioru i porównania dzicsięi iu wy yi.Z< 
nych z. środkami uiszczania czynszu. Jak porównał żądanie 
tej ofiary od dziedzino w Z wymaganiem od k a p > tal > sfy aby część 
Swej własności potrzebniejszemu odstąpił, jak zaprzeczył aby 
oczy nszow.anie w prowadzić mogło do naszych włości dobry byt 
i oświatę, jak bronił swego projekt); co do wykiipowania się 
włościan za pomocą składki. Mógł nawet dowodzić: że oczyn- 
s^oiyapic yv Śzląąku a ę wiele później w Poznański*” włośeiąn
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Jigubilo i wartość zie niskich majątków zmniejszyło postęp prze­
mysłu kunsztów cofnęło* Że w dobrach prywatnych z powodu 
ciągłej opieki pana zamożność kmiotka przewyższa naszych czyn- 
szowników lub włościan dóbr rządowych- 1° wszystko mniej 
więcej miało by związek z przedmiotem, lecz mieszać z tak po- 
ważną rzeczą ucinki, to się niegodzi a przynajmniej nie jest po­
trzebne i wystawia piszącego że mu braknie lepszych dowodów.

Gdziekolwiek nastąpiły reformy na korzyść ludzkości, do­
bra ogólnego, inicyatiwa nie pochodziła od łych którym nie­
właściwy przywilej odjęto. Nie właściciele ziemscy w Anglji 
upominają się o zniesienie prawa zbożowego. Nie właściciele 
plantacji, pojmują wielkość i godność prawa znoszącego han­
del niewolnikami.— Otóż nic uderzającego i przeciwnego nie 
jest, że tu nie dziedzic podnosi »wój głos i łączy ztyluinne- 
ini przyjaciółmi kmiotków naszych i dobra kraju, a jaki będzie 
tego skutek przyszłość okażc—może się to na co przyda.

R. z G.

POLITYKA HANDLOWA ANGMI OD CZASÓW WALPOLA

(z Revue des Deux Mondes.) 

(Dokończenie.)

danych, czy liż. nielepiej uzy skać pod wojny wypadek jak cel po­
jedynczy? Zniewolony do mówienia o układach z Francją, w 
punkcie do którego dziś doszły, zawołał, powiedzieć Francji: 
My poz.mniejszamy cła od płodów waszych u nas pobierane, i 
oświadczamy, że nie spodziewamy się żadnego w y nadgrodzenia 
Z twćj strony, byłoby mojeni zdaniem w olieciiem mianowicie 
poloż-niu kraju, dowodem rozrzutności, któregoby ta izba nie
mogła uświęcić.

Dolno jest wątpić o tein, żeby zaufanie sir Roberta Peel 
W przyszłe powodzenie układów liandl .wy cli opierało się na 
bardzo silnych podstawach. Czcze nadzieje które przy tacza! na 
usprawiedliwienie swego oporu względem wymagań stronnictwa 
przemysłowego, zostawiają wiec nietkniętą wielką kwestję e- 
konomiczną, na której obraca się dziś cały interes polityki han­
dlowej Anglji; idzie o to aby wiedzieć czy zostanie nczynio- 
liem zadosyc tej podwójnej i naglącej potrzebie przemysłu an­
gielskiego, który dom'aga się rozszerzenia dróg odbytu i zmaiej- 
szenia kosztów produkcji, albo przez ogólny jaki środek Zni­
żenia tary f bez oczekiwania w z ijeinności. albo prz.cz środki
szczegółowe, prywatne ugody, traśtaty han liowe. j u • 
jest formą pod którą objawia się dziś Waisa pointę. zy ] . 
nictwein przemyslowem i stronnie! w fiu własności zums,.i|.
Kłopoty któii wzbudzała p.z.ej dwoma miesiąc uni. zatarte na 
chwilę przez agitację irlandzką, niezadługo z .t,; w«e silniej się 

objawią, w pierwszem zawiklanio jakie oddziaływanie tej agi­
tacji pobudzi w ruchu przemysłu angielskiego i w finansach 
połączonego królestwą.

D7 obec tego płożenia tak blisko dotykającego interesu 
wielkich narodów przemysłów ych świata, naturalnie nastręcza 
się pytanie, jaką postawę te narody przyjąć winny lub przyjąć 
mogą. Jednakże trzeba uczynić poprzednio uwagę która gó­
ruje nad tą kwestją- Nie ma żadnego kraju któryby tak był 
ciśniętyni potrzebą zby wania swoich produktów jak Anglja. Tam 
są niezmierne kapitały które nie mogą znaleśe koniecznych zy­
sków tylko w niezmiernem i ciągle w zrastającem rozwinięci! 
przemysłu. Tam istnienie kilku miljonów robotników Zależy od 
najmniejszy cli w achań machiny handlowej. Tam obciążony 
skarb, mając stawiać czoło coraz większym potrzebom, jedyne 
prawie zasoby swoje ciągnie z ruchu interesów kupieckich i 
znosi w ieczne ich i niebezpieczne koleje. Dodajcie że te potrzeby 
bezprzestannie pogarszają się od lat kilkudziesięciu , skutkiem 
naturalny ni podwójnej konkurencji zewnątrz i wewnątrz, a któ­
re przed rokiem jeszcze objawiały się zarazem przez znaczne 
zmniejszenie handlu, przez zawieszenie roboty i zatrudnienia, 
które pobudziło robotników aż do granicy zaburzenia, i przez 
znaczny niedobór w dochodach. Dalekie zaiste, od tak trud­
nego położenia, tak wyciągniętego, tak narażonego, wielkie na­
rody produkcyjne świata, Francja i Niemcy, widzą owszem co­
dziennie stanowczy i ciągły wzrost s wego przemysłu i handlu, 
mają więc nad Angłją, względem tych obszernych środków, ra­
dykalnych reform taryf albo traktatów-handlowych, tę niezmierną 
przewagę, że mogą /włóczyć bez niebezpieczeństwa a nawet 
może z korzyścią Anglja krytyczną przebywa kolej: rząd jej 
próbuje doświadczenia które samo przez się jest przymuszo* 
nem przyjściem ku stanowi rzeczy bardzo zbliżonemu do zu­
pełnej wolności handlowej; najprościejszy rozsądek wskazuje 
przecie/., ze wszystko zyska się oczekiwaniem i przyspiesza­
niem, nawet przez tę postawę oczekującą, rozwinięcia faktów 
które obrócić się ma na korzyść wszystk cli narodów handlu­
ją. y cli, a którego liłiskie dokonani.* nie o < ł li. i ,* i t.ie przełamane 
dążności czy nią niezaw odiieni Nie jesteśm y »y sfemat yci’.nemi 
przeciwnikami wszelkiego traktatu handlowego z Anglją. i na­
wet upatrujemy w przyszłości pewną okoliczność pod której 
osłoną ugoda tej natury dałaby się zawrzeć korzy siniej ale dzi­
siaj nie potrzeba w ielkiego i bardzo głębokiego badania potrzeb 
ekonomicznego i politycznego położenia królestwa połączone­
go, aby można ocenić niezmierną usługę jaką by mu się wy. 
świadczyło przyzwoleniem na żądany przez Angłją traktat han­
dlowy. Należałoby głównie na to pamiętać, gdyby się było na­
kłonionym przez jaki ważny interes do przyjęcia jej ofiar, i 
wstąpień, że dziś daleko szkodliwszą i nigdy nieprzoL.cz.oną 
byłoby rzeczą zawierać z Anglja targ na którym by nas oszu­
kano. Niebezpieczeństwo z tak ciężkiego błędu w yniknąć mo­
gące, wydaj? nam się w lej chw ili dost ate. zne.il do ostudzenia 
najzuchwalszych postanowień Jednakowoż ludzie przebiegli, 
zręczni znaleźliby może gdzieindziej silniejsze i niemniej śmiel­
sze powody odroczenia i zwłoki.

Anglja bez wątpienia bardzo daleko jeszcze zostawia za 
sobą narody które bliżej za nią zdążają na drogach handlu i 
przemysłu. Jednak w oczach naszych ważna jest rzeczą i go­
dną rozmyślania ta ciągła i wy raźna dążność handlu angielskie­
go <|o zmniejszania się, nie mówię już tu tylko co do wysoko­
ści korzy ści, ab* nawet w ogólnej summie jej interesów, kiedy 
tymczasem, u kilku innych narodów, up. we Francji i w’ Niem­
cze, li, handel i przemysł ciągle wzmigają się i Mie zdają się 
bliskiemi zatrzymania. D tern mieści się wieloznaczni simp- 
tomaf; kraje te niezawodnie w, łoż.ouym kapitałom większe ko­
rzyści przynoszą niżeli Anglja .swoim dostarczyć może. To łeż
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papierami publii-ziiemi; drugie ruchome i bieżące, obracane są 
V handlu i pzzcmyśle: te .są kosmopolityczne, nie maja rodziny, 
idą tam gdzie zysk je przy'.roluje. A kiedy Auglja, przez nie­
logiczny układ swego fl 11.aII-OH ego systemu, bardzo lekko do­
tąd obciąża dochody pierwszych, a na drugie Zwala największą 
inassę ciężarów publiczny di, czyliż zgadza się to z polityką 
narodów przemysłowych aby im tworzyć nowe korzyści w Au- 
glji, i wzmacniać tym sposobem słabe węzły przez które się je­
szcze w niej trzymają, kiedy przeciwnie utrzymując obecne po­
łożenie, uży wając zręcznie korzyści jakie im ono przedstawia 
można dopomódz. rozszerzyć ich w y cliodztwo, zaczęte już na 
znaczną skalę? Wick ośmnasty widział dopełnionym przez po­
dobne przeniesienie ruchomego bogactwa, upadek handlowy 
Hollandji. Ki edy kapitaliści holenderscy rozproszyli sw o je ka­
pitały u obcych narodów, lubo w w iększej części, jak to zauwa­
żał Adam Smith, zajmując wysokie godności w rzeczy pospoli­
tej, powinni byli dbać, więcej niżeli kupcy innych narodów, o
zachowanie swoich majątków przy sobie. Od 1830 roku pan 
Itu.skissoii lękał się dla Auglji tego wychodzi wa, którego spo­
strzegł początek i obliczył cale niebezpieczeństwo. Wiedział 
on dobrze w istocie, że główną podstawą wyższości handlowej 
jego kraju było to nagromadzenie ruchomego bogactwa, które 
przez tyle lat tak cudownie, tak niezmiernie i tak wytrwale 
wzra*tało. Zaiste nie do tej to wyższości zmierzać winny 
Francja i inne narody, ale mogą one i powinny usiłować zmniej­
szać coraz bardziej, nierówność która utrzymuje między poli­
tycznemu mocarstwami groźne dysproporcje. Najpewniejszym 
środkiem osiągnięcia tego wypadku jest ułatwianie zmian któ­
re naturalnie dążą dziś do uzupełnienia się w rozdziale kapita­
łów pomiędzy narodami handlów cmi. Ze dotąd bogactwo kon­
centrowało się w Auglji nie trzeba szczególnie zapominać głó­
wnej tego przyczyny, to jest że tam tylko dzięki konstytucji 
silnie opartej i Ustalonej i prawom natchnionym przez interesu
reprezentowane przez kraj, a kontrolowane przez zdrów y roz­
sądek narodowy, znajdowało ono bezpieczeństwo, którego niU
odmawiało na stałym ladzie szaleństwo albo niew iadomość sa­
mów olności. 1’owszci liny pokćęj i dolne iustytucje zapewniają 
dziś ten sam przywilej naszemu krajowi, i przyciąganie jakie 
wy w icrać się z a czy na na kapitały angielskie nie jest na jmniejszem 
dobrodziejstw cut które winien tym insi y t iicjoin podbitym przez 
niego, i temu pokojowi który utrzymał ceną tylu poświęceń. 
Stepem przeto byłoly uniesieniem wyrzekać się korzyści ja 
Ile ztąd obiecywać sofie może. Stronnicy traktatu handlowe­
go Z Aliglją wiele wprawdzie mówią o rękojmiach jakieby on 
nadał pokojowi Jfy jednak inyślcmy, że nie okazuje się do­
brze zrozumianego przywiązania do pokoju, wystawianiem się 
na utratę najdroższy eh jego owoców, roniąc zuchwale stan 
rzeczy do którego utworzenia pokój przyłożył się tak znako­
micie.

W 1AD0M0ŚCI HANDLOWE.

Z B O Ż E.

G il ansk 14 Października. — Doniesienia z nnśze- 
ge targu zbożowego mało co zmieniły się w tym tygodniu. 
Właściciele ziarna trzymają się przy wysokich celtach, szcze-

jęczinieuia,

W E L N A.

góluiej dla tego, że coraz mocniej przekonywaj# się, ale (egd- 
roczne żniwa źle bardzo wy padły, i że z.esZItiroczny towar da­
leko jest lepszy a przeto niezmiernie będzie poszukiw any Ule 
Przy końcu tygodnia kupcy którym koniecznie trzeba było 
czynić Zakupy, mnsieli dn« od 10—15 florenów na łaszeie w ię- 
«ćj nad ceny ze.szłolygod ni o we, j wiele bardzoby zakupiona 
gdyby od cen właściciele cokolwiek odstąpić chcieli. Wy sta- 
":...... ‘ 1 1......* Pszenicy, 16’8 łaszt żyta, 19 ł.

Z tego sprzedano po następu- 
iszt 132 lontowej po 400 flor, 

55 łaszt 133 ł. po 395 11, 31 łaszt 132 f. po 390 fl., 21 łaszt 
132 f. po 385 fi., 72 łaszt 132 I. p<> 3S0 11., 31 łaszt 130 f. po 
375 fi., 121 łaszt 131 f. po 370 fi., 47 łaszt 131 f- po 360 fl., 
15 łaszt 132 f po 350 fi., 130 łaszt 139 f po 345 fi., 51 łaszt 
129 I po 319 fi., 121 łaszt 130 i po niewiadomej cenie. Żł- 
ta 102 łaszly 121 f po 210 fl., 57 łaszt Ug f 239 f|33 
łaszt 123 f. po 225 fl, 46 łaszt 120 f. po niewiadomej cenie- 
Na targ laało przy wieziono zboża i wszystko en przywieziono 
uieodznacza się dobrym gatunkiem, bo nawet 102 i 1()5 funto­
wą widziano pszenicę świeżą. Płacą za sz.efel pszenicy 30 do 
60 srebr. groszy.

L o n d y 11 10 I’ a Ź d z i e r n i k a. — Targ idzie żwawo, 
wszystkich gatunków żądano na bezpośrednią kousumeje, a w 
wielu runach płacono znacznie wyższe ceny jak poprzednio. 
Zapasy w rękach fabrykantów i. iezmiernie się zmniejszyły. Li- 
cytacja na wełnę anstralską ogłoszona jrsl tia dzień 19 b. m. i 
przedstawia 18.000 wańtuchów.

Leed s 6 Października.— W wełnie zagranicznej te­
go tygodnia mniej było interesów jak w ostatnich tygodniach 
ze.sz.lego miesiąca, jednakże ceny wcale się ni-e zmieniły.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
fiha'<ją

Dnia 20 Października 1843.

99 50

2 95 952

złr.

92
80

95
91

92‘ 2
Ml 80

138 45
6 33

M. . 
M. . 
M. . 
M. . 
M. . 
M. . 
M. . 
W. .
M. . 
VI. .

zł 1000 
na zł. 509

! 99 661
100 —|

i 74 55
90

I 91 8

1 daią 
|Rs./k-

91 80
91.05

I -
6 3ł

2
2
2
3
2
1
1
2
2
2

1. W E X L E. 
Berlin ] 00 talarów 
Gdańsk 100 talarów . 
Hamburg 300 tri. k. . . 
Londyn fun. st pi lin. .
Lipsk KO l a lar ów . . •
Moskwa 100 rub. sreb. . •
Petersburg ditto.
Paryż. 300 franków 
Wiedeń 150 zł. reńskich
W rocław 100 talarów . .

2. M ONET Y .
Rosnyjskie Impel jały. 
Holend dukały nowe . 

ditto stal e w ażne
Fry d rycbsd o ry Pruskie 
Rossyjskie as-ygoaly . .
Ausjryjackie bilety bankowe za 150

3. P A P 1 E R Y.
Lisly zastawne białe, da«. bez kup- (*) 
ditto ditto now,
Obligi skarbów,* na 
Obligacje cząstkowe

Wait-ść kuponu kod 19 2/3.
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